
5~(Go :1\ró;glki, ~,pótńJcie _t 
Uru~t, 

Franełszek Zabłocld: "Kr'l w kraju rozkosą•. Komedia 
upustna ·w trzeeh aktaeh wedlur LeJT&nda. Redakeja 
tekstu·: ·Jerzy JaekL' Reżyseria: Wa.nda Laskow1ka. Opra
eo \\·anle muzyczne: Karol Stromenrer. 8eenorra(la: Krzy
sztof. Pad'kiewicz. Plasfyka ruchu: Witold Gruea. Premiera 
w Teatrze na Wys1Jle w Łazienkach. · ~ 

Kto niezrażony chłodem-i nie- demnat- spi>częła na wiek 
pogodą, deszczowymi chmura- przeszło w mrocznym cieniu 
m i, zwisaj ącymi' nad · miastem, archhvów .. .. 
przybył w piątek l lipca do Tym większa zasługa JERZE
Łazienek na premierę nie gra.~ GO J ACKLA, który sztukę w 
nej od ~rz~szło 170 lat komedu Muzeum Czarto,ryskich w Kra
Zabłockiego - ten będzie mó~ł kowie . odnalazł, rozentuzjazmo
opowi~l~ać swym wnukom, ~ze 'Yany jej wartością do druku 
uc~tmczył . w wydar~e~u~~ przygotował i · Teatr Powszech.
k t,óre przeJ?zie do h1~tor11 ny w - Warszawie do jej zagra
teatru ~olsktego . . Przywroceno nia zach~cił. Tym większa za
oto bow1em naszeJ sc~ie ur~- s.ługa . redakcji "Dialogu", która 
czą l sztuk~, .god!l ą . p ~ora naJ- swój 50, jubileuszowy numer 
leps~ego . kome?10p1~ar:za . doby wydrukow:miem tego cennego 
~sw1ecen1.a, ktorer Ję~y~ ?krzy znaleziska uświetniła i · tym 
s1ę l per l! przedmm dowcipem, więks7.a zasługa Teatru Pow
CI ~yśl ~łęboka i mądra P:Z~- szechnego, który jej wystawie
dziana Jest W !onnę rowme ni'e _ zaryzykował.· 
'\\rytworną i piękną, ile kształt-
ną i lekką . Notujmy więc w Habent aua tata eomoe~~ael Lo• 
annałach literackich ' i teatral- ni~ . był łaskaw d.~a "Króla • Nawet 
nych : otO przybyła naS7..ej . lite- II.PO?.:niona premiera po tylu .d złe· 
r a:turze na rodowej ·sztuka, . nie się~io)eeiach od.b~ła •l• po.d. nie
ustępująca wcale "Fircyko~i przyehylnJl IWtazd.~. Wl~zowie 
w zalotach", · czy "SarmatyZino- zmarznięci, wypatruj~cy wc1ąi w 
v.ii", a może ·nawet p_rzewyższa- niebo, czy za chwilę u lewa Die 
ją ca j e · ciętością · satyry poli- ~rzen~vłe spekt~klu: Aktorzy ~:de-
tycznej 1· ostrośc ią widzenia nerwowani niecodziennymi waruD
polskich PI"ZY"~ar naroqowych. kami, . aktorki • d.e.koltamł wywo-

Wystawiona po raz -pierwszy łuJącymi przerażente publlcznojei 
3 l \l tego · 1787 -rqku na scenie na aam~ . myśl 0 tym, Jak aię czuJ~ 
Teatru NarOdowego powracała w tych •trojach l przy taklej tem 
jeszcze wówczas trzy .razy na peratune ofiarne męczennice l.fel· 
scenę i grana była ponoć P~~eny. A J.ednak . Z~bl.ocki zwy
również' w Teatrze na · Wy· cJ.ęzyłl A Jedna~ przezyhjmy nad· 

· p t źl · · ' · 1·ą 0· b - k1 wieczór, kiedy rozkoszy lłucha-spre. o em e s1ę z n . . . 
dł n · elitości wy los a ra· n1a . znakomlteco tekstu towarzy-

sze . 1 'F a· n·c1 . . szyta prawdziwa przyJemno~ czeJ cenzor surowy . r ·e . . , 
szek Salezy . Dmochowski, 1 d~nt~.oot',!!!~~-
kt · · ł ł . · ; ___ -· . .-." ilfWe1o, w P.omylłoweJ l starannej 

ory me W l:l~.zy__.dzJ~~ ł~ z bł - reżyserii WANDY LASKOWSKIEJ , rowP.I7,o--\t;y(ianla 1e a oc-
- ~·~. ~~. M' ł 'd s. t U barwneJ l dowcipneJ, lekkiej i we -.tnego. · ta W1 a~; wyrzu y s - . 

· · · · . · dne · sołej, prawdziwie. "stallisławow-
mlema, gdyż sam PI~ał . "Je 1 .skieJ" .~eno ratil PANIIEWICZA 
ty~ko rzeczy ta.lu.Ję, że dta 1 

ś tiskotci przedmiotu . i zbyt lko•tiumyt ko•tłumyi), • pię:knie 
w o t n tl c . h żartów nie mog- dobran~. atylow" i harmonijnJl . mu-

l b · Ć ~ t b ' · f sy zyk~, wymyUonłl przez STRONEN' em 0 Jct w ym z torze . ar , GERA. 
ezyli zapustnej' .'komedii, , ja k · · • 
nazywa ją Zabłocki, pod tytu- Wanda Las·kowska opracowa-
łem " KróL · w kraju. rozkoszy" , la całą· inscenizację w ten spo-: 
o bfitującej w komiczne poloże- sób, aby zagrały wszystkie ele
nia, dowcipne myśLi i piękne merity architektoniczne starej 
wiersze". Nie spodobały się \ Vi- budowli : sztuczne ruiny i lew, 
dać naszemu "klasykowi" ża!'- głębia sceny i drzewa~ które j ą 
tuJe Zabłockiego .i sztuka ska- otaczają. Fos ą oddzielającą 
zana na niep~mięć jego kon- ~cenę od widowni płynie łódź, 

jakby · wepe~ka gondola, którą 
nadjeidżają· aktorki, a na za
kończeni~ spektaklu sztuczne 
ogn,ie rozświetlają horyzont. 
Wszystko jak za króla Stasia, 
wszystko ma smak tej prze
dziwnej epoki . . kiedy nagle tak 
świetnie rozkwitła . polska kul
tura w przed'edniu narodowej 
klęski. · · 

&Jl teł · w teJ 1ztuee •wletne role.· 
Za.rralf· je na Wy~ple bardzo do
brze:. RYSZARD BARYCZ (król ' 
W mJarę konterfekt Stanbława 

Aucu•ta, w miarę Jeco karykatura, 
jak zamierzał JJl Zabłocki), JA· 
NINA NOWICK.A (wdzięczna Lud· 
wlka), TADEUSZ JANCZAR (zwln· 
ny ciermek · BaraiZ), ANDRZEJ 
TOMECKI (zabawny camoń, pier
wowzór G rabca • "Balladyny", 
którero monoloc o królowaniu Ja· 
ko iywo przypomina słynn~ scen~ 

z dramatu Słowaekieco), -. TADEUSZ 
CZECHOWSKI (czarnokslęinik A·l· 
zor), EDMUND KARWARSKI (ml
nilter Sztufada), LES·ZEK O· 
STROWSKI (minister Frykasy), 
BOGDAN KRZYWICKI (Fllander). 
MARIA SEROĆZY:RSKA (Placylla), 
MARIA PAWŁOWSKA (Felicja) , 
ALICJA MIGULANKA, JANINA 
POLLAKOWNA 1 MARIA GAR· 
BOWSKA. 

Gratulując Teatrowi Powft-1 

szechnemu nowego · s·ukcesu i 
wyrażając mu uznanie za przy-

1 

pomnienie, ~ raczej sceniczne. 
ądkrycie cennego utworu na
szej literatury narodowej, pro
sić należy ła.skawe niebo, aby 
łaskawsze było dla Z~ąQ..W.c!ci 
go. Zd.~~-e1>0wiem spra

z tego, że 'komedię tę moż
na grać również w normalnej 
sali teatralnej , radzę jednak l l 
widzom obejrzeć ją przede 
wszystkim w Teatrze na Wys
pie. Tam bowiem dopiero jaś
nieje ona pełnym swym blas
kiem. ·czekajmy więc na po
godne dni, skorci czeką.liśmy 
już tak długo na wystawienie 
"Króla w kraju rozkoszy". Je
stem bowiem przekonany, że 
przedstawienie to oglądane w 
ciepły lipcowy, czy sierpniowy 
wieczór, wśród drzew i krze
wów łazienkowskiego· parku. 
pozostawi każdemu przeżycie 
głębokie i niezaporimial)e. 

ROMAN SZYDŁOWSKI 
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